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t  iro n tó *  bojow ych: Teren rozstrzygających -wrlk w czasie dimnastej bitwy rad Socią

ganowym na całym froncie, tam nastąpił atak grupy 
Kossaka, i złamał pierwsze linie włoskie. To właśnie 
umocniło Capello w iego diagnozie strategicżnej, 
słał on brygadę za brygadą, odzyskał teren i chciał

tymczasem zaś niespodzianie od północy zwaliło się 
na Włochów nowe nieszczęście.

Był to atak niemiecki od Tolminn i z wąskich 
dolin Alp Julysaich. Włosi nie przy paszcza! i, ażeby

Ha i l e a l  w łoskie] Wojska mocarstw centralnych w przemarszu przez Ciyidałe iKot Bnin

Kossaka wyprzeć jeszcze z jego stwowisk. Austry- 
ackie dyw zye trzymały s:ę jednak i powoli, wraz 
z siłami drugiej anod, działającemi od południa, 
zdoiał.y wciągnąć cala wojsko Capeili w obręb Anzzv

6 m IS m m m

Ha a l c a l  w ło s k ie ] : Odpoczynek żoinłarzy niemieckich ns nlicy w Udinc, (Fot. Bnfa.1

(Woj. tw»t pras

Ma ziemi wlosKiej.
Ostatnia (f-nzywa państw sprzymierzonych zmie 

niła zasadniczo położenie mditsrnt na froncie wło 
skim. G.iy <f ttychczas Anstrc Węgry prowadziły 
przeważnie d. f nzywę w granicach własnego pi ń twa. 
obecnie wtlka' toczy się na terenie włosk m, gdzie 
wojska sprzytr erzone zaofcjły szereer miast, a mię­
dzy innemi główne miasto prowincyi, Uame i C.7 dile, 
leżące w tej samei prowincyi.

Pierwsze z tych miast, Ułine, jest jednem 
z piękniejszych we Włoszech. Pos ada wiele wspa­
niałych budynków, pomników i zaoytbów sztuki 
Tak samo i C.-yidale ot fi ,uje w liczne zabytki Po­
siada katedrę z roku, bajt.steryum z VIII w., 
archiwum rękopisów, mnzeum stirożytneści i t. d

W  dzisiejszym numerze zamieszczamy szereg fo­
tografii z tych miast włoskich —  po zdobycia ich 
przez wojska sprzymierzone.

W eczo ry Turskiego.
Dwie i poł godziny śmiechu, śmieebn szczerego 

zdrowego, to skarb nieoceniony w dzisiejszycl 
ciężkich czasach.

Sympatyczny antor „Krowoderskich z u cfco w 1 
może byc aujirym z siebie, gdyż dokazał tej sztulr 
że ludzie najpoważniejsi, znękani troską wojet.n?

przyczółek t dnrński, dczwałająry na n zwinięcia się 
zaledwie dwom dy wizy om, mógł służyć całej armii 
za podstawę operacyjną.

W lecio ry  T arak ieg o : Siafaa Tarski.

u któnrch uśmiecn na ustach n.eczęstym bywa 
gośc.em, śmiali się, śmiali się aż do łez.

Powiedział gdzieś Makuszyński że u nas w Pt lice 
na widok ctłowieka śmiejącego się irówinij : „albo 
waryat, albo coś ukradł-*. Otóż. gdyby zobaczył 
wracające z wieczoru Turskiego te tłumy narodu, 
tłumy roześmiane rozbawione, ktbre na wsprmme 
uie dowcipów T irskiego długo jeszcze śmiać s ę 
będą zmieniłby z p e tm ścą  zdaiie.

Wszys*kie postacie Turskiego są kapitalne; 
„Ard os zdemobilizowany1*, „F  chk oficersk.u, r lmć 
pan Miier w 7/oisbu“ , „Ma.inś P śturchajl „R  t- 
ter von Hclbintelngeui**. Bogactwo w pumjsiach 
i treści, a wykonanie wprost koncertowe.

Humor i lirs-nka, humor serdeczny, który roz­
śmiesza nas do łez ! Za ten śmiech, śmiech praw­
dziwy, w tych ciężkich, wojennych czasach, kra­
kowska publiczność, dosłewnie uatłoczona w s-ui 
„Sokoła1*, po trzech letnie® niewidzeniu, oklaskiwała 
gorąco swpjego ulubieńca, p. Stefana Turskiego.


